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G A Z E T A  P O L I C Y J N A
W y ch o d z i  c o d z i e n n ie ,  nie  w y łą c z a j ą c  ś w i ą t  u ro c z y s ty c h  i n iedz iel .  — . P r e n u m e r a t a  ro c z n a ,  rubl i  sr.  3 k o p ie jek  6 0  (zip. 24) , 
k w a r t a ln a  kop ie je k  s r .  911 (zip. 8) a m ie s ięc z n a  kop .  s r .  3 0  (z ip. 2). Ż y c z ą c y  m ie ć  o d n o s z o n ą  do  d o m u  d o p ła c a  m ies ięczn ie  

kop.  s r .  5 (jtr. 10). E g z e m p la r z  p o je d y n c zy  k o s z tu je  k o p .  s r .  2 i / * ( g r . 5 . )

Część Urzędowa.
Na skutek wnies ionych żądań o wys tawien ie  i wy­

danie dupl ikatów,  w miejsce jakoby skradzionych,  
zniszczonych lub zat raconych następujących listów 
zastawnych i kuponów,  a mianowicie:  D a w n e g o  
o k r e s u .  L ite ra  C: nr.  9 3 ,5 02  na zł. 1000 z 10-ciu 
kuponami;  pod li terami E.  nr. 4 3 , 118  na zł. 2 0 0  z 
z 7miu kuponami:  nr.  4 3 , 12 3  na złp. 2 0 0  z7m iu  k u ­
ponami;  nr.  43 ,12 5  na złp. 200  z 7miu kuponami;  
nr .  144 ,208  na złp. 20 0  z 4ma kupon. ;  nr .  144,369 
na złp. 2 0 0  z 4ma kuponami .— N o w e g o  o k r e s u :  
Pod  l i terami B. nra:  220 ,526 ,  220,582,  221,554,  
222 ,324 ,  22 2 , 5 5 5  po złp. 5 ,000,  z Imiu  kuponami;  
nr.  222 ,651 na złp. 50 0 0  z 6ciu kuponami;  nra:  
222 ,713 ,  223 ,224,  277,991 ,  27 8 . 0 2 5  po złp. 50 00  
z 7miu kuponami ;  pod li terami C. nra:  210,652 ,  
210 ,653 ,  2 1 0 ,6 5 4 ,  210 ,655 ,  2 1 2 , 7 8 8 ,  213 .213 ,  
213,381 po złp. 1 ,000 z 7miu kuponami;  nr. 21 3 ,406  
na zip. 1 ,000 bez kuponów; nra: 213 ,602 ,  215 ,125,  
po zip. 1000  z 7miu kuponami;  nr. 2 15 , 83 0  na złp. 
100 0  bez kuponów;  nra:  216,314,  219,595 ,  219,598 ,  
2 2 6 , 2 7 9 ,  24 1 ,540 ,  24 4 , 68 3  po złp. 1000 z 7miu 
kuponami ;  nr .  2 4 6 , 3 3 6  na złp. 100 0  bez kuponów;  
nra: 246 , 95 4 ,  260 ,9 40 ,  263 ,597  po zip. 1000 z 7miu 
kuponami :  nr.  26 8 ,032  na złp. 1000 bez kuponów;  
nra:  268 ,2 46 ,  276 .309 ,  276 ,358  po złp. 1000 z 7miu.  
kuponami :  nra:  276 ,9 05  i 29 4 , 04 8  po zip. 1000 bez 
ku po n ów :  po,d l i terami D. nra:  230 ,867 ,  234 ,723 ,  
2 3 1 , 7 2 4 ,  2 3 1 , 7 2 5 ,  2 3 1 , 7 2 7 ,  2 3 1 , 7 2 9 ,  2 3 1 . 7 3 1 ,  
2 3 1 ,7 3 2 ,  231 ,7 3 3 ,  231,801 ,  233 ,122 ,  23 3 ,8 79  po 
zip. 5 0 0  z 7miu kuponami ;  nr.  257 ,548  na złp. 500

bez kuponów;  nr. 269 ,400  na złp. 5 0 0  z 7miu k u ­
ponami;  nr«: 27 2 , 2 79  i 300 ,827  po złp. 500  bez 
kuponów; pod literami E.  nr.  228,680  na złp. 200 
bez kuponów;  nra:  2 2 9 , 6 0 4 ,  2 2 9 , 6 0 5 ,  229 .606,  
229 ,6 07  po złp. 2 00  z 7miu kuponami;  nr. 24 7 , 74 3  
na zip. 200  bez kuponów;  tudzież w miejsce kupo­
nów z 2go półrocza 1844 r. należących do l is tów 
zastawnych lit. A.  nr. 189 ,320  i 29 0 ,4 47  każdy na 
złp. 400,  oraz w miejsce kuponów 2go  półrocza 1841 
roku należących do listów zas tawnych litera B. nr.  
27 7 , 2 28  i 285 ,230  każdy na złp. 100. Dyrekcja 
g łówna towarzystwa k redy towego  ziemskiego w' 
króles twie polskiem w wykonaniu art.  124 prawa 
z dnia 1 (13)  czerwca 1825 r., wzywa wszystkich 
posiadaczy takowych listów zas tawnych i kuponów,  
i tych którzyhy do ich własności  p rawa jakie mieć 
mogli ,  aby z t akowemi  do dyrekcji  g łównej  w W a r ­
szawie w przeciągu roku j ednego  od daty ogłosze­
nia niniejszego zawiadomienia w pismach publicz­
nych niezawodnie zgłosili się, w przeciwnym razie 
rzeczone listy zast awne z kuponami  i kupony,  umo­
rzone i za niemające żadnej  war tości  o g ł o s z o n e ,  zas 
w miejscu ich duplikaty s t ronom interesowany™ wy­
dawa ne  będą.

W i a d o m o ś c i  z  K aukazu.
W  ciągu lata i jesieni r. z., w ojska zajmujące jsig 

wzniesieniem foilyfikacji na hnji kaukazkićj ,  nie 
przedsiębrały żadnych zaczepnych działań przeciw 
p lemionom dotąd nam nieprzyjaznym. Oddzia ł  roz­
łożony w okolicy Aczboju (fort) nie t rwożył  Czeczen-



ców w ciągu ich letnich r ob ó t  w  polu,  nie zniszczył 
ani j ednego w sąsiedztwie położonego aułu,  a w osta t ­
nich czasach zmuszonym był kosić nader  nędzn ą t ra wę  
dla wyżywienia swych  koni ,  nieruszając wcale s:ana 
p rzygo towanego  w znacznćj ilości przez mieszkańców 
okolicznych au łó w. — Podobnćm postępowaniem wy­
pełniono uczynione Czeczeńcom przyrzeczenie:  że nie 
niszcząc ich, damy im dosyć czasu do do br owo ln e ­
go z ich st rony sprzymierzenia się: w przeciwnym zaś 
razie pozostałe w nieprzyjaznych względem nas s t o ­
sunkach plemiona,  w ciągu zimy surowo zostaną u-  
karanemi;  albowiem niepodobna j e s t  znosić dłużćj 
o twar tych  nieprzyjaciół w sąsiedztwie naszych poste­
r un ków  i pogranicznych fortyfikacyj zamieszkałych.— 
W  ciągu tego czasu znaczna bardzo liczba familij 
Czeczeńskich przesiedl i ła się na naszą stronę.  W  nie­
dawnym na w e t  czasie, a mianowicie w dniu 3 (15)  
l is topada r. z. część garnizonu fortyfikacji Aczcho-  
jewskiej ,  wykonała pod dowódz twem podpu łkowni ­
ka P reobrażeńskiego nader  szczęśliwą wycieczkę do 
wąwozu  Gołaszewskiego,  dla zasłonięcia mieszkańców 
aułu Bumutaj ,  mających zamiar  w tym dniu właśnie 
uskutecznić przesiedlenie się w nasze granice.  I cho- 
ciBŻ mieszkańcy innych au łów z rozkazu swoich Nai- 
b ów  kusili się przeszkodzić wykonaniu ich zamiaru,  
i w  tym celu właśnie atakowali  naszą ar jergardę,  
wszakże dobrze kierowany ogień artyierji i celne 
wystrzały naszych tyral jerów,  zmusiły ich do cofnię­
cia się. — W  ogólności  większa część Czeczeńców 
okazuje n iewątpl iwą chęć poddania się,  zwłaszcza w 
tych miejscach,gdzie mogą być zasłonieni przed zem­
stą  Szamila .—  Inni wszakże,  a między tymi głównie 
mieszkańcy folwarków Ałdyńskich nad rzeką Chojta,  
W  bliskości t vierdzy Groźnći położonych,  sądząc się 
być pewnymi  pod zasłoną t rudnych do przebycia la­
sów,  zostawali ciągle w otwartć j  względem nas nie­
chęci ,  w iilórćj starał  się ich głównie u t rzymywać 
przywódzca ichNaibSakdu li ,  wierny sprzymierzeniec 
Szamila .— Dla zmuszenia nieposłusznych do uległo­
ści, a zarazem dla wyniszczenia zasłaniających ich 
lasów i odkrycia w ten sposób z różoemi nader  wa-  
żnemi punk tami  komunikacj i ,  jenerał - l e j tnant  F r e j -  
t ag  z nadejściem zimy przedsięwziął  uczynię z tw ie r ­
dzy wyprawę,  puściwszy poprzednio wieść, iż zamie­
rza  zniszczyć auł  S z a l i  w wielkiój Czeczni położony.-— 
Zwiódłszy w ten sposób baczność nieprzyjaciela,  
j enera ł - le j tnant  F re j l a g  w  dniu 14 (26) grudnia r, z. 
wystąpi ł  z Groźnćj na *zele oddziału z 9ciu bataljo-

n ó w  piechoty złożonego,  i ruszył  w kierunku Ałdy.  
W oj ska  nasze bez wystrzału prawie zajęły owe  za 
niedostępne prawie uważane lasy. gdzie na przes t r ze ­
ni Gciu wior st  zniszczyły około 300 0  do mó w  s tano­
wiących osadę najnieprzyjaźniejszćj nam ludności .—  
W  ten sposób nieznajdując nigdzie oporu,  wojsko 
przebywszy całą przestrzeń lasów stanęło obozem 
nad brzegiem rzeki Martanu.  Na pierwszą wiado ­
mość  o poruszeniu wojsk naszych, Szamil zebrawszy 
znaczne t łumy konnych i pieszych Czeczeńców,  zajął 
pozycję nad rzeką Arguną ,  a dowiedziawszy się pó -  
źoićj o poruszeniujen. - lej t .  F re j t a g  ku Ałdom,  nadcią­
g n ą ł t a m  forsow'nym marszem; zaledwo j ednak zdążył 
pomieniać się kilku wystrzałami z tyral ierami naszćj 
ar iergardy,  gdy mieszkańcy aułu meoczekując sk u t ­
ku bitwy,  rozpierzchli  się na wszystkie st rony zo­
s tawiając w naszym ręku wielkie ząpasy zboża i s ia­
na, oraz znaczną ilość j eńców.—  W  dniu 15 grudnia 
j ene ra ł  le j tnant  Frej tag,  wysłał  pod dow ód z tw em  
pułkownika barona W r e w sk i eg o  2go  oddział  z 4ech  
batal jonów piechoty,  oraz części kawalerj i  złożony, 
z poleceniem zniszczenia sąsiednich folwarków.  —  
W  chwili wyruszenia oddziału tego z obozu,  liczna 
part ja Czeczeńców,  zająwszy silne między budowla ­
mi s tanowisko rozpoczęła gęsty ogień.— Sztnbs—kapi­
tan z pułku Gruzyńskiego g renad je rów Szal ików z 
kompanją  swoją,  pierwszy uderzył  na bagnety i za­
dawszy nieprzyjacielowi znaczną stratę,  wyp arow ał  
go z zajmowanego przezeń stanowiska i zmusił  do 
ucieczki.  W  tern spotkaniu z naszćj s t rony zabitych 
było 2 -ch ,  r anionych niższych stopni 34 ,  otrzymało 
kontuzję obe r  oficer 1, niższych stopni 11. (D. n.)

W iadom ości miejscowe.
Dnia wczorajszego przybyło do W a r sz a w y  koleją 

żelazną osób 304,  wyjechało 208.
W -nocy z dnia I go  na 2gi b. m. Dra c  Karol,  lat 

58  wieku liczący, właściciel  domu nro 1292,  b. u -  
rzęduik poczty,  zmar ł  nagle w  skutek apopleksj i  
krwistej .

W i k to r  Roman,  b. pułkownik  b. wojsk polskich,  
emeryt ,  kawaler  o rderu  legji honorowćj  i znaku nie-  
skazitelnój służby za lat 2 5 ,  w dniu 1 lutego r. b. 
rozstał  się z tym światem,  w 63cira roku życia.

Wczora j  w Tea t rze  Wie lk im po N iem e j sierocie 
z  P a m p elu n y  przywołana JPann a  Gwozdecka.

p r z y j e c h a l i  d o  w a r s z a w y .
Baird Douglas  mechanik z Lubl ina nr.  (3 : 1
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t r yn  N ik od em  inżen.  z K o w n a  nr .  27G8,  B r o c k i K o n -  
s t an ty  ob.  z Jó z e f k o w a  nr.  34 7 ,  Ciesielski  An ton i  
ob.  z K r o b a n o w a  nr .  600 ,  C z a r tk o w sk i  N e s t o r  oh.  
z G r a b k o w a  nr .  5 84 ,  D ą b r o w s c y  Ignacy  i Maksym,  
o b .  z R ad om i a  nr .  4 1 4 ,  D o b r o s l a w s k i  Mar .  obyw.  
z SobkTowa nr .  6 01 ,  Dz i ew u l s k i  Ignacy  ob.  z Szc za -  
wina  nr .  50 0 ,  Gryg owi cz  Józe l  ob.  z R ad o m ia  nr .  
6 3 4 ,  Gerlirz J a k ó b  rei .  s t a nu  z Bog l ewic  nr.  613 ,  
G e r s c h o n  A leks,  of icer  z Rosj i  nr .  5 7 0 ,  K r z y ż a n o w ­
sk i  Fi l ip ob.  z R ad om ia  nr.  4 1 4 ,  K ru sz ew sk i  Kon.  
ob .  z Krasny  nr.  62 5 ,  Ki j ewsk i  J a n  ob.  z B ł ę d o w a  
nr .  1 2 60 ,  Kolakow-ski  Kaz im.  ob.  z P rzasznysza  nr.  
5 0 0 ,  K o m i r o w s k i  A n t .  ob.  z W o l i  Ro sz towsk ió j  nr.  
2 4 7 5 ,  Mu l le r  J a n  j e n . - m a j o r  z Ka lwa rj i  nr .  1259,  
Ma lowie sk i  Kons t .  ob.  z J an i e  nr.  7 4 3 ,  Niemierycz 
E d w .  ob.  z Moczka nr .  5 8 4 ,  N o w o dw o rs k i  J a n  ob.  
z D r o z d o w a  nr .  1294 ,  Pa scha l is  J a n  ob.  z K az a ro wa  
n r .  6 0 1 ,  R ze w us k i  An t .  naezei .  pow .  z P io t rk o w a  
n r ,  4 7 6 ,  R ydz ew sk i  K sa w .  ob.  z G ro j ew a  nr.  613 .  
B a r o n  Ra j sk i  Emi l  z Kę pc a  nr .  6 2 5 ,  R u s s j a n  F rań .  
ob .  z Ro g a l  nr .  6 25 ,  R u l e w  P io t r  kol.  r eg .  z P e t e r s ­
b u r g a  nr .  6 2 5 ,  Swidzińsk i  F e r d .  ob.  z S t r o ń s k a  nr.  
6 0 0 ,  Su l imi r sk i  Z e n o n  ob.  z Kuzny  nr .  584 ,  S t a r z y ń ­
ski  Kazim.  hr.  z P i e t k o w a  nr.  1 2 5 2 ,  Tymien i eck i  
Z y gm .  ob.  z Kalisza nr .  5 84 ,  W.ojczyński  J a n  ob.  
z Ł a w s k a  nr .  0 13 ,  Zawi sza  A u g u s t  ob.  z S o b o ty  nr.  
4 1 3 ,  Ż m i j ew sk i  J a n  ob.  z Mławy  nr .  1372 .

W Y J E C H A L I  Z W A R S Z A W Y .
A r e n d  A leks .  ob.  z n ru  2 6 7 3  do S łu p n a ,  B o h o -  

s z ewsk i  j e n . - m a j .  z n ru  6 2 5  do  C h e łm n a ,  B o g a t k o  
E d w a r d  ob .  z n ru  5 5 0  do S i e m ią t k o w a ,  Bo g da sz ew -  
ski A leks .  ob.  z n r u  5 0 9  do W y s z k o w a ,  C h o j n o w ­
ski  An t .  ob.  z n ru  5 0 0  do  Sk ąpy ,  F i s ze r  J ó z e f  o b yw .  
z n r u  5 7 0  do K a r n i e w a ,  G rąb c ze w s k i  Fe l i k s  ob.  z n ru  
1 6 4  do G ło do w a ,  J ez i e r s k i  K a ro l  h r .  z n r u  6-34 do 
Mi ńska ,  K ra sz ew sk i  W l a d .  po ruc z .  z n ru  6 2 5  do 
Kielc ,  Kisielnicki  Lu d .  ob.  z n r u  4 7 6  do K o r z e n i s t e -  
go,  Kras ińsk i  W i n c .  ob.  z n r u  4 1 4  do S i e mn ien i c ,  
K ob y l a ńs k i  A n to n i  ob.  z n r u  4 9 3  do D ę m b r o w k i ,  
K e l l e r  J a n  ob.  z n ru  6 0 3  do Dre zna ,  K r ó t k i e w s k i  
R o m a n  ob .  z n ru  5 5 6  do W o l i  J ed l i ń s k i e j ,  K u cz yń ­
ski F r a ń .  p r ez e s  t r yb .  z n r u  3 0 7 / ,  do .Siedlec,  Ł a ­
bęck i  W ł a d .  ob.  z n ru  6 2 5  do W o l i  S t ę p ko w sk i e j ,  
Ł a b u ń s k i  D eu k a l i o n  ob.  z n r u  224-3 do Kolenia ,  Ł ę l -  
ko w sk i  A d a m  ob.  z n ru  1 00 4  do S tu p s k a ,  M o r z k o w -  
ski  Lu d .  ob yw .  z n r u  6 2 5  do Żel azny ,  M o k r o n o w s k i  
A leks.  ob.  z n ru  4 1 4  do C h l ew n i ,  M a ł a c h o w s k i  W ł a d .  
h r .  z n ru  5 7 0  do Góry,  Ne t r e bs k i  Mich.  oby w.  z n r u

2 6 7 3  do C ze rm na ,  P i s a r zewsk i  A d a m  ob.  z nru  5 7 0  
da  Ka rn iewa ,  Rac zy ńsk i  L u d .  oby w.  z n ru  2 6 7 3  do  
Pieczysk,  S t r za łk o w sk i  S t a n .  oh.  z n ru  2 6 7 3  do R a -  
dogoszczyc ,  Sz um ow sk i  A u g u s t  ob yw .  z n ru  5 8 4  do 
C e d r ow ie ,  Tysch l e r  J a k ó b  kup .  z n ru  6 3 4  do P e t e r ­
sbu rg a ,  de  Y e rg n y  L eop .  ob.  z n r u  2 6 7 3  do G o d o ­
wa,  Z a b o r o w s k i  W i k t .  ob .  z n r u  6 2 5  d o  Korzen icy .

Rozmaitości.
Z Ł O W R O G I E  PTAKI.

(Dalszy ciąg.)
K iedy  więc  król  Pio t r ,  Placido,  i ku p i e c  J o h n  S m i th  

o han d lu  rozmawia l i ,  l l o b s o n  i s t ern ik  duma l i  o smu* 
t n ź m  s w e m  po łożeniu ,  E m i e  nie poz os t aw a ł o  nic  i n ­
nego ,  j ak  tylko daldj c i ągnąć  w s z c zę t ą r oz m o w ę ,  t óm- 
bardz ie j  iż t a k o w a  co raz to  więcój  z ajmować  s ię j ą  
zdawa ła .  D e v e r e u x z w i e d z i ł  większą  cz ę ść E u ro p y ,  naj ­
znaczni ej sze  miejsca  Afryki  i Ame ryk i ,  a co widział ,  
umiał  w  za jmu jący  spos ób  opowiedz i eć .  Z a p e w n e ,  że 
w e  w szys tk i em co o po w ia d a ł ,  była  w i d oc z na  obo ję ­
t ność,  n i enawi ść  i poga rda  ludzi ,  ale E m a  k ład ł a  t o n a  
ka rb  j e g o  s m u t n e g o  za t rudn i en i a ,  wywodz i ł a  z o t a ­
czaj ących go  okol i czności ,  k t ó r e  musi a ły  p r zy t ępi ć  u- 
czucia j ego ,  o r az  czuła  mu  się być obo wią zan ą  za t en  
udzia ł ,  k t óry  jej  okazywa ł .  P r zy  n ow o  wszczętć j  r oz ­
mow ie ,  zwr aca ł  D e v e r e u x  częs to  na o w e  o ś w ia d cz e ­
nie z ab ran i a  E m y  na swó j  okrę t ,  p łynący do I l a w a n n y .

„N ie  dziwi  mn ie  to bynajmnie j ,  że  pani  się wzd ry -  
gasz  na sarnę myśl  po d r óżo w an i a ,  s t a t k i e m n i e w o ln i ­
czym,  kiedy się tyle od dz iec iń s twa o t ym hand lu  i o 
tych o k rę t a ch  na s łucha ł a ś .  Z r e s z t ą  zos t aje  pani  kilka 
dni namys łu ,  co masz  wybrać ,  czy n i e zupe łn i e  p r zy ­
j e m n ą  po d róż  k i l ko- tygodn iową ,  czy na jmnie j  s ześc io ­
mies i ęczny  p oby t  w  t ym zabó jczym k l imaci e i między 
t emi  zwier zę t ami .  Czy pani  m o ż e  l iczysz na p o m o c  
I l o b s o n a  i t owa rz ys zy  j e go ?  W k r ó t c e  ich pani  widzieć  
będziesz  bez na jmn ie j s zego  dla s iebie  s am ych  r a t u n ­
ku,  ch o ry ch  lub zmar łych ,  a na t enc zas  jeżel i  pani  nie 
u legn i esz  w ra z  z nimi k l ima towi ,  zo s t an i esz  sama  j e ­
dna  na t em  w yb rz e żu .  C ok o lw iek  pani  tu  p rzeds taw iam,  
m ó w ię  j a k o  przyjaciel ,  bo cóżby mn ie  mog ło  p o w o d o ­
wać  do  n a m o w y ,  abyś  pani  chwyc i ł a  się pod ane j  ci 
spos obn ośc i ,  p rócz  tej  p r zy j emnośc i ,  j a k ąb ym  mia ł  w  
jój t o w a r z y s tw ie  na  ok ręc i e ,  gdzie  n i ema jedne j  u -  
k sz t a ł cone j  i s toty,  z k tó r ąb y  można  p o m o w i c -. J eżel i  
w  t ym  względz i e  j e s t e m  egois tą ,  taki  ego i zm godz i en  
p r z ebaczen i a .  N iech  się pani  n ,e  w ka  ow y c h  o k r u -  

j  c i eńs tw ,  o j ak i ch  dz ienn ika rze  w  swojćj n i e w ia d o m o -



ści  n i edo rzeczn i e  bają .  To ,  co m o g ę  M u r z y n o m  uczy ­
ni ć  bez  na r ażen i a  za łogi  o k r ę t o w ć j  na n i e b e z p i e c z e ń ­
s t w o ,  p ew n i e  n ie  z an i e dba m,  r o z u m ić  się w  mia­
r ę ,  o ile to  uczyn ić  mog ę .  W  ży w n o ść  j e s t e m  d ob r ze  
za op a t r zony ,  a o k rę t  mó j  szybko płyni e.  Mo im w ł a ­
sn ym  in t e r e se m  j e s t  j a k  najspieszni ej  i w  z d ro w y m  
s t ani e  z awieźć  M u r z y n ó w  do Kuby .

A  jeżel i  pan  zdybiesz kr ążący  s t a t e k  k ró l ewski ,  i 
p r zy jdz ie  do  wa lk i ? "—  zapyt a ła  E m a .

„G d y b y m  cię chcia ł  p iękna  pani  mo j ą  wa l ecznośc i ą  
u j ą ć "  od pa r ł  D e v e r eu x  z u ś m i e c h e m — „ p ra w i ł b y m  ci o 
mo ic h  d w u n a s tu  dzia ł ach,  a le  ż e o  t óm  nie myślę ,  p o ­
w i e m  ci w ięc  s zcze r ze  i o t w a rc i e ,  że bez koniecznć j  
po t r zeb y ,  i j ak  d łu g o  ty lko  choćb y  najmnić j szy  p o w ie w  
w ia t r u  w  mo je  żag le  dąć  będzi e ,  ani z i a rneczka  p r o ­
chu  nie spalę .  Nie  p o c h w a la m  ja  tych o k rę t o w y c h  do -  
w ó d z c ó w ,  k tó r zy  wo lą  raczćj  kazać  M u r zy nó w  pod  
p o k ł a d e m  pozabi j ać ,  niżby się staral i  p r zem yś l nym  
p o d s t ę p e m  i s zybkośc i ą  żagli  p r zed  s t r z a ł ami  k r ą żą ­
cego  s t a t k u  wywinąć .  Z r e s z t ą ,  d ług i  czas  by ł em 
w  H a w a n n i e ,  znam p rócz  j e d n e g o ,  wszys tk i e  w o j e n ­
n e  s t a tk i ,  k t ó r e  na nas  w  t a m ty ch  w o d a c h  i przy  tych 
w y b rz eż ac h  czatują.  M ó j ,,L e w “ , p rócz  j e d n e g o ,  w s z y s t ­
k i e  j e  swo ją  s zybkośc ią  pr ze śc ign ie .  Gdybym j e ­
d n a k ż e  w na jn i epomyś ln i e j s zym,  ale i na jmnić j  p o ­
d o b n y m  razie ,  na ów  s t a t ek  trafi ł ,  u m ia łb y m  użyć ta­
k i ego  w yk rę tu ,  k tó ryby  m n i e  n i e za w od n i e  z k ło po tu  
wyb awi ł .  S ł o w e m ,  m o g ę  pani  z ap ew n ić  n i e ba rd zo  
w p r a w d z i e  p r z y j em ną ,  bo  na s t a t k u  kup czącym ni e­
wo ln ikami ,  ale z awsze  dość  znośną  p od ró ż  do  H a -  
w ann v .  Z  r e sz tą  namyś l  się pani  dob rze ,  co masz  p r z e d ­
s i ęwzi ąć .  Bo l e s no by  to  dla mn ie  było ,  gd yb ym  tu  za 
r o k  p r zyp łynąwszy ,  u j r za ł  obo k  g r o b ó w  tow arzyszy  
tw o ic h ,  r a z e m  i twó j  g rób ,  pani !"  (D.  c. n . )

Doniesieniu.
W  zeszłą niedzielę przy wychodzie z m askarady ,  zgubioną zo­

stała  BltANSOLETKA złota, wyobrażająca  róg  obfitości szafirowy, 
emaljowany, w ś rodku  były dwa rzędki pereł  p raw dziw ych ,  
z boku dw a łańcuszki z kutasikami złotemi. Uprasza się uczciwe- 
go znalazcę o zwrócenie takowój do składu wyrobów chemicz­
n ych  przy ulicy Rymarskie j nr . 737, za nagrodą  zip. 20. —  Z a ra ­
zem właściciel  uprasza pp. jubilerów o zwrócenie uwagi na wyżej 
op isaną  bransoletkę i w przypadku zgłoszenia do n ich-sprzedają­
c ego  o zatrzymanie tejże i zawiadomienie go.

W  domu narożnym  przy ulicy Podwale i targu Nowomiej- 
skirn nr. 505, założenie CUKIERNI obiecuje dla przedsiębier-  
cy  wiele korzyści z powodu b raku  tejże w tej ludnej części m ia­
s t a . —  Tamże sklep z stosownem pomieszkaniem na SKŁAD i 
SZYNK trunków od najdawniejszych czasów zyskownie utrzy­
m yw any;  tudzież różne większe i mniejsze LOKALE nowo-wy-

res taurow ane na l e m ,  2em i 3em piętrze są  do wy najęcia.  Z tych 
zas' n iektóre m o g ą  być  zaraz zajęte.

SKLEP z s tancją i p iwnicą  w korzystnem miejscu w ś rodku  
rynku Starego Miasta pod nr  65 pod gankiem zwany, od w ielu 
lat na skład wódek egzystujący jest do najęcia od Wielkićj nocy.

W niedzielę dnia 7 b. m. d aną  będzie w okazałym salonie Fo- 
ksalu w  Skierniewicach ZABAWA TAŃCUJĄCA, na  k tó rą  oddziel­
ny pociąg  spacerow y koleją żelazną z W arszaw y o godzinie l l e j  
r ano ,  kuligiem wyruszy, za zwyczajną op ła tą  biletu do Sk ie rn ie ­
wic i z powrotem  bezpłatnym. Orkiesta  Rajcza/cii uprzyjemniać 
będzie  chwile pośw ięcone tej wycieczce karnawatowćj.  Bilety 
na  wejście do Foksalu, w czasie kuligu po rs. 1 dla mężczyzny 
sprzeda ją  się w handlu win i korzeni W. Som era  przy ulicy Dłu­
giej pod nr . 580; dla dam wprowadzonych przez mężczyzn wej­
ście bezpłatne.  W niedzielę rano,  aż do odejścia pociągu bilety 
będą  sp rzedaw ane  na stacji Warszawskiej. Wszelkie jedzenia, 
napoje i chłodniki,  po najumiarkowańszych cenach  Warszawskich  
dosta rczane b ę d ą .— Osoby życzące sobie obsta lować obiad lub 
kolację dla oddzielnego towarzystwa, raczą  zapisać się w tymże 
handlu,  a w  miarę żądanej ceny najlepiej usłużone b ęd ą .—F. Mu- 
chowicz.

Jutro danym będzie BAL w ogrodzie Wiejskim, gdzie chwile gj 
S  pobytu szanow nych gości uprzyjemniać będzie muzyka Raj- 
K  czaka. — Dominik Martin. &

Dziś w  kawiarni  w domu Bocka przy ulicy Nowo- 
Senatorskiej,  g rać będzie JPan  Chojnacki z towa­
rzyszeniom fortepianu i violonczeli, celniejsze utwo­

ry legoczesnych kompozytorów.
Dziś w kawiarni;  przy ulicy Dhigićj obok hotelu Niemieckiego 

w domu W. Som era  nr. 580, g rać  będzie z kom panją  Rajczak.
Dziś w  kaw iarn i  przy ulicy Senatorskiój  obok Ratusza,  w d o m u  

sukces, ś. p. Łagiewnickiej,  pod znakiem: kawa przed  Teatrem , 
grać  będzie tercet Bondaste wicza.

Dziś w  kawiarni przy ul. T rębackie j,  w prost  domu Stejnkelera 
nr. 032, g rać  i śp iew ać  b ędą  pp. Noircs.

TEATR WIELKI. Ju tro ,  na żąd an ie :  Nowy teatr. Djabclek 
kulawy.

TEATR ROZMAI I OSCI. Dziś, po Dzieciach żołnierskich, Ven­
detta, zamiast Indjuny . — Zacznie się o godzinie Oćj.

PERSPEKTYWY TEATRALNE są do wynajm ow ania  na w ido­
wiska u optyka J. Pik przy ulicy Miodowćj nr . 403.

Dzis z rana zimna stop. 2, wczoraj w poł. ciepła stop, 4
W ysokość wody na Wiśle stop 3 cali 4.

Pociągi drogi żelaznćj odchodzą codziennie:  
Z W a rsz aw y  do Częstochowy i z Częstocho­
wy do Warszawy o godzinie 9ój rano; z W ar­
szawy do Łowicza o godzinie lOój rano; z Ło­
wicza do W’arszawy o godzinie 2 3 /4  po po ­
łudniu.

S p r o s to w a n ie . — W  o ne gd a j s zć j  gazec i e  w  częśc i  
u r zę do we j  szpalcie  p i e rwsze j  zaszłą om y łk a ,  zamia s t  
s z t ab s -k ap i l an  Dz i czkowsk i  na po ruc zn ik a  ma być :  
„o a  kap i t ana . "


